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H s d o  d em o k ra ty czn e i b ezp a r ty jn e p o św ięca n e sp ra w o m  k n ltn ra ln o  - o św ia to w y m  i g o sp o d a rcz
P R E N U M E R A T A :HGFEDCBA

w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m  ty g o ­

d n io w y m  „S T  R Z Ę C H A  R O D Z IN N A '4 w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c ji 

2 ,1 0 z ł, z o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z l is to n o s z a  2 ,4 6  z ł, k w a rta ln ie  7 ,3 8 z ł.  

W  ra z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s iłą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d w  z a k ła d z ie , 

s tra jk ó w  itp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc z e n ie g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  „D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r . M ie m c z y k ) w  C h e łm ż y .  

R e d a k c ja  c z y n n a  o d g o d z in y 1 1 —  1 2 1 o d 1 6 —  1 7 -te j.

R e d  a k t  o i o d p o w ie d z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h e łm ż a .

R ed a k c ja A d m in is tra c ja i E k sp ed y c ja : C h ełm ża , p rzy R y n k u B ed n a rsk im  n r . 1 ., n a ro żn ik n i. B a ller ;

O G Ł O S Z E N IA :

1 0 g ro s z y  z a m ilim . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3 m m . Z a re k la m y n a s tro n i  e  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a 1 1 -g ie j 7 5 g r. n a I-e j 1 ,—  z ł.

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la s ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h  i k o n k u rs a c h w s z e lk ie ra b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g ra ­

n ic z n e  2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta  b a n k o w e : M ie js k a  K a s a O s z c z ę d n o ś c i —  B a n k  L u d o w y C h e łm ż a  

— M ie js c e p ła tn o ś c i —  C h e łm ż a . —

T elefo n

7 ^ .

N r. 1 4 1 . C h e łm ża , so b o ta , d n ia 2 2 -g o czerw ca 1 9 2 9 r . R o k II .

C o so c ja liśc i zy sk a liQPONMLKJIHGFEDCBA 

n a „ o stre j ta k ty ce 6 6?
S łó w  ty c h n ie d y k tu je n a m  a n i n ie n aw iść , a n i 

^ n w o ść . ’c h c ew y ty lk o n . p o d s ta w ę fa k tó w k o n fe ren c ja p o m ię d z y d r. S trese m an n e m  k tó ry

• J . J .... r . . . . ! n ry v h v l i. H a rw ln n v n m in o n ra ir -za o ra n R ria n .

trz eź w o p o ro z m a w ia ć z lu d ź m i, k tó rzy b e z  w z g lę d u  

n a sw e z a p atry w a n ia p o lity c z n e trz e ź w o ść u m y słu  

z a ch o w a li.

O d w ie lu m ie s ięc y so c ja liśc i p o lsc y  p rz esz li 

d o sk ra jn e j o p o z y c ji. Ic h o p o z y cja , to  w a lk a n ie -  

ty lk o z rz ąd e m , a le w a lk a z  c a łą  re sz tą sp o łec z eń ­

s tw a , to  w y c o fa n ie s ię n a s ta n o w isk o se k c ia rsk ie ,  

to  o d św ie że n ie ty c h w szy s tk ic h sk ra jn y c h h a se ł,  

k tó re o d w ie lu la t sp o c z y w a ły ju ż w  la m u sa c h i 

a rch iw a ch p a rty jn y c h so c ja liz m u p o lsk ieg o .

N ie ra z w  ro zm o w a ch  z p o w aż n ie jsz y m i so c ja li­

s ta m i s ły sz e liśm y ic h o d p o w ie d ź : T ru d n o , m u sim y  

b y ć ra d y k a ln i, b o m a sy n a s n ie p o s łu c h a ją .

M in ęło sz ere g  m ie się c y , m in ą ł ju ż ro k o s tre j  

o p o z y c ji.

C o s ię w  ty m  c z as ie s ta ło  ? N a p rz ó d  ro z ła m  

n a p ra w e m  sk rz y d le so c ja liz m u , p o te m  w z m ag a ją ­

c a s ię z d n ia n a d z ień ra d y k a liz a c ja sk rz y d ła le ­

w e g o , c z y li o fic ja ln e j P P S .

A  te ra z , w  u b ie g łą n ie d z ie lę o d b y ły s ię w y b o ­

ry m ie jsk ie w  ro ż n y c h s tro n a ch k ra ju .

W  L u b lin ie so c ja liśc i z 1 6 i p ó ł ty s ią ca sp a ­

d li n a 3 .1 4 5 g ło só w . R a ze m  z F ra k c ją re w . n a  

lis ty so c ja lis ty cz n e p a d ło o k o ło 4 .0 0 0 g ło só w ,

W  K o le o fic ja ln a P P S . n ie u z y sk a ła a n i je d ­

n e g o m a n d a tu !

W  G ro d zisk u P P S . o fic ja ln a u z y sk a ła je d e n  

m a n d a t, m im o , iż p ie rw e j m ia ła ta m  6 .

P a b jan ic ac h w  K a sie C h o ry ch P P S . z 7  

m a d a tó w  sp a d ła n a 3 .

* * *

m a n d a tó w  w z ro śli d o 1 4 , w  G ro d zisk u m a ją 3 m . 

p o d c z a s g d y P P S . m a ty lk o  je d e n iid . itd .

* *
*

C z e g o to w sz y stk o  d o w o d z i. N a sz e m  z d a n iem  

b a rd z o p ro ste j rz e c z y . O to z a o s trz o n a o p o z y cja  

so c ja lis ty c zn a w o b e c rz ą d u , u s tro ju i re sz ty sp o łe ­

c z e ń s tw a d e z o rjen tu je m a sy , p o d leg a jąc e d a w n ie j  

ic h w p ły w o m . R o b o tn ik p o lsk i, g ło su ją c y n a so ­

c ja lis tó w , u w a ża ł ic h z a  p a rtję  ra d y k a ln ie sp o łe cz n ą  

le cz n a ro d o w ą. S k o ro z a ś z u s t p rz y w ó d c ó w  so ­

c ja lis ty cz n y c h s ły sz y h a s ła i fra z esy , fo rm o w an e  

n a sp o só b  k o m u n iz u jąc y  —  tra c i o rje n ta c ję . W ięk ­

sz o ść n ie  g ło su je w c a le , z n ac zn y  p ro c e n t p rz erz u ca  

s ię d o ty c h , k tó rz y m u te sa m e fra z esy je szc z e  w  

ra d y k a ln ie jsz e j fo rm ie p o d a ją , tj. d o k o m u n is tó w .

T a k ty k a so c ja lis ty c z n a d o p ro w a d z a d o b a n ­

k ru c tw a w ła sn e j p a rtji, d o z w ię k sz e n ia w p ły w u  

k o m u n istó w  i d o p o lity cz n e j b ie rn o śc i sz ero k ich  

rz e sz ro b o tn ic z y ch . C z y d o te g o d ą ż y li c i, k tó rz y  

ta k ą ta k ty k ę o b ra li ? O sąd ź c ie sa m i.

*

G d z ież  s ię  p o d z ia ły  g ło sy  so c ja lis ty c zn e ? S tro n ­

n ic tw a m ie sz cz a ń sk ie sw ó j s tan p o s ia d a n ia u trz y ­

m a ły , tu i ta m  w z m o cn iły , a le lic zb a  g ło só w  w sz y ­

s tk ic h s tro n n ic tw  m ie sz cz ań sk ic h  n ie w z ro sła w  te n  

sp o só b , b y m o g ła sk o n su m o w ać d o ty c h c za so w e  g ło ­

sy so c ja lis ty c zn e .

C ó ż W ię c z ty m i g ło sa m i s ię s ta ło  ?

O d p o w ied ź n a to p y ta n ie d a ją d w a fa k ty : 

1 ) z m n ie jsze n ie s ię lic z b y  g ło su jąc y c h , —  2 ) z w ię k ­

sz en ie s ię g ło só w  i m a n d a tó w k o m u n isty c z n y c h .

W  ta k im  L u b lin ie licz b a g ło su ją c y c h sp a d ła  

z 9 0 p ro c ’ n a 6 5 p ro c! P o n iew a ż lis ta B B . z y ­

sk a ła 2 ty s ią c e g ło só w , lis ta p ra w ic y g ło só w  n ie  

s trac iła , lis ty ż y d o w sk ie o trzy m a ły  ró w n ie ż  d o ty c h ­

c za so w ą lic zb ę z w o len n ik ó w , p rz e to z p o śró d ty c h , 

k tó rz y p o z o s ta li w  d o m u , p rz y g n ia ta ją c ą w ię k sz o ść  

s ta n o w ią b y li w y b o rc y P P S .

Je sz c ze ja sk ra w ie j w y stę p u je ta k i o b ja w  w  

G ro d z isk u , g d z ie g ło so w a ło ty lk o 6 2 p ro c , a ju ż  

w rę cz k a ta s tro fa ln e p rz y w y b o ra c h , w  k tó ry c h  b ie -  

rz e u d z ia ł lu d n o ść n ie m a l w y łą c z n ie ro b o tn ic z a  

tj. p rz y w y b o ra ch d o k a sy  c h o ry c h w  P a b ja n ic a ch , 

g d z ie g ło so w a ło  ty lk o 3 7  (I) ,

A  te raa w z ro st g ło só w k o m u n is tó w . W  L u ­

b lin ie w  c z as ie p o p rze d n ich  w y b o ró w  d o  ra d y m ie j­

sk ie j u n ie w a żn io n a lis ta k o m u n is ty cz n a  m ia ła o k e -  

ło 7 0 0 g ło só w , d z iś o k o ło 7 .0 0 0 g ło só w W z ro st 

d z ie s ię c io k ro tn y ! W .P a b ja n ic a c h k o m u n iśc i z 5

K o n feren c ja  S trese ir ia n n a  z B r  i  a  u d em  
i P o in ca rem .

P a ry ż , 2 0 . 6 . W  d n iu  w c z o ra jsz y m  o d b y ła
•  - .„ re ---------- J  ‘  J

p rz y b y ł z B a rc e lo n y , a m in , sp ra w  z a g ra ń . B iia n -  

d e m  i p re m je rem  fran c u sk im  P o in c are m .

S trese m a n n z ja d ł o b ia d w sp ó ln ie z B ria n d e m , 

a p o o b ie d z ie ro zp o c zę ła s ię k o n fe ren c ja z u d z ia ­

łe m  p rę m je ra . O w y n ik u ro z m ó w  n ie m a z g o d n y c h  

k o m en ta rz y n ie m ie c k o -fra n c u sk ic h , je d y n ie m in .

„ S ied m io d n io w y  ty d z ień  p ra cy 6 6 m a  b y ć  

lek a rstw em  n a  n ieza d o w o len ie*
B e rlin , 2 0 . 6 . Z M o sk w y d o n o sz ą o p a ­

n ic e , ja k a w y b u c h ła w śró d lu d n o śc i w ię k sz y ch  

m ia st ro sy jsk ic h w o b e c fa ta ln e g o s ta n u a p ro w iz a ­

c ji (z ao p a trze n ie w  ż y w n o ść ). B ra k  z a ró w n o m ię ­

sa . m a sła , ja j ja k  i ja rzy n i c h leb a . R y b o łó s tw o  

je st z b y t s łab o ro z w in ię te , ta k , ż e ry b y z jaw ia ją  

s ię n a ry n k u w  n ie d o s ta te c z n e j ilo śc i, 

z a s tą p ić m ię so .

B a rd z o c ie k a w e i o ry g in a ln e je s t 

p ra sy m o sk ie w sk ie j, k tó ra p o m stu je  

tw ie rd z i —  m a ło m ie szc z ań sk ie n a s tro je p a n ik i i

a b y m o g ły

s ta n o w isk o  

n a —  ja k

S a m o lo t p a sa żersk i w p a d ł d o  m o rza

L o n d y n , 2 0 . 6 . S a m o lo t d w u m o to ro w y  

„ C ity o f O ttaw a ", u trzy m u jąc y re g u la rn ą k o m u n i­

k a cję p a sa że rsk ą p o m ię d z y L o n d y n e m , P a ry ż em  i 

i B a z y leą , u le g ł w c z o ra j k a ta s tro fie p o d c z a s p rz e ­

lo tu n a d k a n a łe m L a M a n ch e . 9 o só b je s t z a b i-

3 5 o fia r k a ta stro fy k o le jo w ej.
B ru k se la , 2 0 . 6 . K o ło m ie jsc o w o śc i  

G ra m m o n t w y d arz y ła s ię k a ta s tro fa k o le jo w a . 

2 7  o só b o d n io s ło ra n y . Z te j licz b y 8 o só b  

z m arło .

B ria n d o św ia d c z y ł d z ie n n ik a rz o m , ż e ro z m a w iam  

g łó w n ie o sp raw ie ja k n a jsz y b sz e g o w p ro w a d z e n i; 

w  ż y c ie p o s ta n o w ie ń p la n u Y o u n g a .

D la w y k o n a n ia o s ta te cz n e g o  p ro je k tu u re g u ­

lo w a n ia re p a ra c y j m a b y ć z w o ła n a w  lip cu , p ra w  

d o p o d o b n ie d o S z w ajc arji, k o n fe ren c ja p o lity cz n a  

w  k tó re j w e z m ą u d z ia ł rz ąd y : A n g lji, F ra n c ji 

N ie m iec , B e lg ii, W ło c h i Ja p o n ji.

n a w o łu je so w ie ty d o p o sk ro m ie n ia ty c h o b ja w ó w  

n ie za d o w o le n ia .

R z ąd so w ie c k i w y n ala z ł z re sz tą z u p e łn ie n o w i 

re ce p tę n a u szc z ęś liw ien ie lu d zk o śc i. R e c e p ta ti  

p o le g a n a 7 -d n io w y m  ty g o d n iu p ra c y , ta k , ż e o d ­

p o c z y n e k n ie d z ie ln y z o s ta ł w  sz ere g u fa b ry k  le n iu -  

g ra d z k ic h sk aso w an y . P ra ca w  n ie d z ie lę le ż y p o*  

z a te m  w  p ro g ra m ie a k ty w iz a c ji w a lk i z k o śc io łe m . 

P o z a te m  m a c ią g ła p ra ca b e z o d p o c z y n k u p rz y c zy ­

n ić s ię d o  z m n ie jsze n ia  b e z ro b o c ia (? ) . Ja k  w id ać , 

ż y c ie o b y w a te li so w iec k ich z b liża s ię d o id e a łó w  

ra jsk ic h .

ty c h , 5 ra n n y c h . T y c h o s ta tn ic h u ra to w ały k u try  

ry b a c k ie .

W  te j c h w ili d o n o sz ą w ła śn ie o n o w e j k a ta ­

s tro fie sam o lo tu b o jo w e g o , k tó ry sp a d ł n a lo tn isk u  

p o d N e th era v o n (A n g ja ) , p rz y cz e m p ilo t o ra z je ­

d e n s ie rż a n t z o s ta li z a b ic i.

Z n ik n ę ło m ia sto .
L o n d y n , 2 0 . 6 . W e d łu g in fo rm a c y j z N o ­

w e j Z e la n d ji trzę s ie n ie z iem i z b u rz y ło c a łą m ie j­

sco w o ść L y e ll (2 0 0 0 m ie sz k a ń c ó w ). D o ty c h c z a s  

n ie o trz y m a n o s ta m tą d ż a d n e j w iad o m o śc i. K ilk a  

sa m o ch o d ó w , k tó re w y ru szy ły d o L y e ll, p rz ep a d ło . 

D ep o r ta c ja  „ g a p o w eg o "  p a sa żera
P a ry ż , 2 0 . 6 - A m ery k an in  S c h re ib e r , k tó ry  

p rz ed o s ta ł s ię p o ta je m n ie d o sa m o lo tu ,,L ’O ie au  

Ja u n e M i o d b y ł lo t p rz ez A tla n ty k , n a ż ą d an ie  

a m b a sa d y S ta n ó w Z je d n o cz o n y ch o d je żd ż a d z iś  

o k rę te m  d o A m e ry k i.

W piątek 21-go bm. w kinie „K0NK0BDJA“ 

wystąpią

Pat i Patachon
w najnoTTsz) ni filmie

,,W obliczu śmierci46



Str. 2. MPRZEQCAD POMPRSKI Nr. U I

Z kraju. Wstrząsający wypadek samochodowy
Radjo w pociągach.

O becnie zaopatruje się ostatnie w agony do  

ciągu W arszaw a— K raków , K raków — W arszaw a 

instalacje radjow e»

W najbliższym czasie odbędą się jazdy próbne 

lem sprawdzenia instalacyj, poczem  radjoodbior- 

iki będą założone w e w szystkich pociągach na tej 

!nji.

W  razie pow odzenia instalacje będą zaprow a- 

zone rów nież i na innych linjach.

Nowy statek na Bałtyku.

W połow ie lipca rozpocznie norm alną tygod ­

niow ą żeglugę now y statek U B C . „B altavia“ . W y- 

osażony on jest w luksusow o urządzone kabiny, 

bliczone na 500 pasażerów , ponadto  posiada w iel- 

ie chłodnie przeznaczone dla transportu środków  

pożyw czych do Londynu. Statek  jeździć m a na  linji 

jondyn— G dynia— K łajpeda— Libawa i z pow rotem .

Podwyżka taryf kolejowych.

Ze źródeł m iarodajnych kom unikują, iż pod­

w yżka taryf kolejow ych nie w ejdzie w  życie w ża­

lnym razie przed 1 października rb. N ie jest w y- 

Juczone, iż żadne zm iany nie zajdą rów nież przed m iasta, niej. G ołębiew ski usiłow ał w yw ołać na uli- 

1. 1930 r. W  pierwszym roku po w ejściu w cy zbiegow isko, aby ułatw ić ucieczkę w ięźniom , 

ycie nyw ych taryf podw yżka na w ęgiel w yniesie  

.7 proc., a nie, jak pierw otnie przypuszczano, 26  

irocent.

Sytuacja gospodarcza, 

i Instytut badań konjunktur gospodarczych na  

podstaw ie analizy obecnej sytuacji gospodarczej 

doszedł do w niosku, że w roku bież, nie należy  

oczekiw ać zasadniczej zm iany na lepsze. W sezo­

nie jesiennym pow inno jednak ulec popraw ie po- 

I łożenie przem ysłu w łókienniczego.

Pew ne zaostrzenie m ogłoby przyjść ze stro­

ny rolnictw a, które obecnie w obec depresji cen  

zboża, przeżyw a okres w yjątkow o brudny.

O ileby rozm iary kredytów budow lanych m ia­

ły się zm niejszyć, obniży to znacznie  ogólny  poziom  

produkcji.

Usiłował przemycić samochód pełen 

tytoniu i sacharyny.

Funkcjonarjusze śląskiej straży granicznej za­

trzym ali w pobliżu Szarleja sam ochód, który w y­

dał im się podejrzany. Podczas rew izji znaleziono  

w sam ochodzie w iększę ilość cygar, tytoniu, sachary ­

ny, rodzynek i sardynek przem ycanych z N iem iec. 

Tow ar był w łasnością D onata Tom eckiego z M y­

słow ic, który w idząc strażników , w yskoczył z sa­

m ochodu i zbiegł z pow rotem na terytorjnm nie­

m ieckie. K ierujący sam ochodem Józef M enderek 

został przytrzym any i w raz z sam ochodem oraz  

znalezionem i tow aram i odstaw iony do najbliższego  

urzędu celnego. Poniew aż należytość cłow a od  

ujaw nionego przem ytu  w ynosi m niejw ięcej 15000  zł. 

Tom ecki będzie m usiał zapłacić 60,000  zł. grzyw ny.

pod Czarlinem.
Właściciel auta i samochód w płomieniach. — Przyczynił 

nieszczęścia — alkohol.
K upiec Ew ertow ski z N ow ego M iasta pow . 

lubaw skiego w ybrał się w drogę w łasnym sam o­

chodem , w ioząc tow ar do Tczew a. W raz z nim  

podróżow ali R om an Lisiński oraz A lojzy Tom aszo- 

w icz, obaj z Lubaw y. W G rudziądzu zrobiono  

dłuższy postój, aby coś niocoś zjeść i pokrzepić 

się czystą.

Libacja przeciągnęła się i sporo chw il m inęło, 

zanim w yruszono w dalszą drogę. N a nieszczęście 

Ew ertow ski, w łaściciel auta usiadł sam przy kie­

row nicy. I zdarzyło się, iż pod C zarlinem  sam o ­

chód uderzył o drzew o i auto w jednej chw ili

stanęło w płom ieniach.

Szoferow i i Lisińskiem u nic groźnego się nie  

stało, zdołali oni w yskoczyć z sam ochodu i 

rzucili się na pom oc tow arzyszom podróży. To­

m aszewski był tak przyw alony płonącem i już to ­

w aram i, iż z trudem udało się go w ydobyć ze 

złam aną nogą i ranam i na całem  ciele. N atom iast 

w łaściciel auta p. Ew ertow ski form alnie nadział 

się na kierow nicę tak, iż nie m ożna go było oder­

w ać. D aw ał on jeszcze słabe znaki życia. Pło­

nąca benzyna objęła płom ieniem nieszczęśliw ego, 

który spalił się w raz z autem

X Pomorza
Grudziądz. (C hciano odbić transport w ięź­

niów ). W czasie transportu w ięźniów przez ulice

Policja natychm iast zajście zlikw idow ała.

Utonął w falach Wisły. W ub. środę  

w godzinach po południow ych utonął kąpiący się w  

W iśle 18-letni Franciszek N apierała, syn posterun­

kow ego policji. Saperzy 65 p. p. w raz z robotni­

kam i firm y Szpic po dłuższych poszukiw aniach w y­

dobyli zw łoki topielca, które odw ieziono do dom u  

rodziców .

Łąg. (K radzież w kościele). Jakiś złoczyń- 

ca-bezbożnik w łam ał się w nocy ż dnia 12 na 13  

V I. 1929 r. do kościoła parafjalnego w Łągu w  ten  

sposób, ze w ydusił szybę nad głów nem  w ejściem  ko-1  

ścioła, poczem zabrał się do w m urow anej w  ścianie  

skarbonki. Skarbonkę spraw ca usiłow ał otw orzyć 

zabranem i z zakrystji nożycam i. Poniew aż jednak  

nie zaopatrzył się w odpow iednie lepsze narzędzia 

w ypraw a się nie udała. N ie zabierając w ięc nicze­

go ze sobą, ulotnił się znów tą drogą-którą przy­

szedł. Za sprofanow anie św iętego m iejsca, pew nie 

łajdaka zasłużona kara nie m inie.

C i sam i spraw cy w ybili w tej sam ej nocy  na­

stępnie szybę w oknie sklepu piekarza Lizakow - 

skiego, zabierając z sobą 1 chleb.

Wąbrzeźno. (Podczas bójki zabili R asprzy- 

kow skiego). W edług nadeszłych do redakcji naszej 

w iadom ości dokonano w niedzielę pod Jarantow i- 

cam i zbrodni zabójstw a. Zabity nazyw a się K a- 

sprzykow ski i pochodzi z W ąbrzeźna. Zabójstw o  

zostało dokonane podczas bójki. M orderców are­

sztow ano i osadzono w w ięzieniu. Są to  

czyk z Stanisław ek i Paw eł Zw oliński z 

w icz.

B oliw a-

Jarano-

Już teraz m ożna

odnowić prenumeratę

,Przeglądu Pomorskiego**

na lipiec.

Listowi
przyjmują zamówienia do 25 bm

Także i nowi abonenci m ogą się 

zw rócić do listowych z zam iarem  

abonow ania „Przeglądu Pom orskiego**

■

kam ieni: m anipulujący przy nim przypłacił, stra ­

cił bow iem —  w szystkie palce od lew ej ręki. 

W ypadek ten niechaj będzie przestroga dla m ło­

dzieży.

Zuchwała kradzież w Wielkopolskim 

Składzie Kawy* W tych dniach pew ien m ło­

dy oprzyszek dokonał w biały dzień zuchw ałej 

kradzieży w W ielkopolskim Składzie K aw y. K o­

rzystając z chw ilow ej nieobecności panien skle­

pow ych. M łody urw iś w ypróżnił całą zaw artość 

kaw y. W kilka dni później policja w padła na trop  

szajki m łodych w yrostków , która skradzione pie­

niądze w kw ocie 400 zł. ukryła w kilku punktach  

m iasta.

Bogata żebraczka. O kradzież w W iel­

kopolskim Składzie K awy została posądzona pe-

W Bielsku zatrzym ano na ulicy dw óch o- 

sobników , u których funkcjonarjusze straży  granicz­

nej znaleźli w ielką ilość przem ycanych koronek. 

Zatrzym anym grozi grzyw na 20000 zł.

Starogard. (Tragiczny w ypadek.) Za po ­

m ocą podrobionego klucza i podw ażenia drzw iczek  

w ydobył 16 letni goniec C zubek zatrudniony u  

Firm y Pillar w m iejscu, zapłon do rozsadzenia

w na starsza kobieta, trudniąca się zaw odow o  

żebraniną. O kazało się, że żebraczka ta posiada  

dość duże gospodarstw o w B ytoni pod Zblew em , 

które w ydzierżaw iła.

Juijusz de Gastyne.

IniMiy pocM
(Przekład z francuskiego).

(C iąg dalszy). (25

—  To nie praw da! W iduję setki ludzi co­

dziennie, znam w szystkie plotki, krążące po m ie­

ście, lecz nic podobnego nie słyszałem . O w i fał­

szywi oficerow ie w tram w aju  czatow ali na M agda­

lenę i oni to urządzili scenę z kobietą, podobną  

do pani de Sepones ! Tak sam o w M erisiers... 

A ch, M agdaleno, trzeba było podejść do tej ko­

biety  !

—  N ie byłam w  stanie poruszyć się z m iejsca!

—  niniejsza o to zresztą, znajdziem y ją! 

A le spodziew ajm y się zaciętej w alki, gdyż ci 

łotrzy m uszą być bardzo, bardzo sprytni.

—  Skąd oni m ogli w iedzieć, jak się m am a  

ubierze, jaki w łoży kapelusz —  w trącił pułkow nik  

—  czyżby służąca nasza...

N ie, A nny jestem pew na... Zresztą nic  

teraz pow iedzieć nie m ożem y, jak rów nież nie  

w iem y, jaki m oże być cel ohydnej konredji.

—  To praw da, trudno to odgadnąć.

—  C hyba, że celem , jak w szystkich praw ie  

zbrodni, jest pieniądz.

—  W ięc sądzisz pan, że ktoś chce nas w yzy­

skać? —  zapytał pułkow nik.

— - N ie ciebie, pułkow niku, nie! N ie jesteś  

pan tak bogatym  1 A le m asz teścia, którego  liczą 

na dw a m iljony.

—  A ch!

—  To tylko przypuszczenie.

—  O biad zaraz będzie —  pow iadom iła pani 

de Sepones, która oddała palto i kapelusz służą­

cej i przyłączyła się do tow arzystw a.

N otarjusz w ypytyw ał fflagdalenę. M łoda 

dziew czyna opow iedziała szczegółow o scenę m or­

derstw a, rozm ow ę oficerów, bytność sw oją na ul. 

Parafjalnej; nie opuściła najdrobniejszego szcze­

gółu, nie pom inęła żadnego doznanego uczucia.

O pow iadanie jej przerwała A nna zaw iadom ie­

niem , że obiad już podany.

N otarjusz podał rękę pani dom u i za nim i 

w szyscy przeszli do pokoju stołow ego.

R azem z panem Pousterle w stąpiła do dom u  

sw oboda i otucha; obiad nie był bynajm niej po­

nury, jak się spodziew ała rodzina de Sepones, lecz  

przeciw nie, praw ie w esoły, dzięki notarjuszow i, 

którego dobry hum or nie opuszczał ani na chw ilę.

Pow oli, ostrożnie w yjaśniał sw ój pogląd na  

spraw y, w yrzucał M agdalenie jej lekkom yślność,

tw ierdził, że nie m ożna przykładać w iary do brud­

nych plotek, opow iadanych przez oficerów  w tram ­

w aju.

Jak gdyby zam ów iony, aby stw ierdzić niedo ­

rzeczność posądzeń M agdaleny, zjaw ił się kapitan  

D esbrousses. O biad był spóźniony, tak, że kapi­

tan zam ierzając przyjść na herbatę, trafił na ko­

niec obiadu. Jako dobrego znajom ego, przyjęto  

go w  jadalni.

Po zw ykłych pow itaniach, gdy  kapitan  zasiadjf 

obok notarjusza, ten zw rócił się doń  bez nam ysłu,

—  Ej, kapitanie ! —  rzekł, grożąc palcem  —  

ładnych się o tobie rzeczy dow iedziałem  ! O dw ie­

dzam y sobie dam y w pew nym  dom u przy ulicy Pa­
rafjalnej, co piątek o godzinie czw artej po poł.

O ficer zarum ienił się lekko.

M agdalena, która obserw ow ała go ukradkiem , 

była pew na, że kapitan m a w ow ym dom u ko­

chankę, lecz z pew nością  jest nią panią de Sepones.

—  A ha! N ie odpow iadasz pan! W ięc ka­

pitan D esbrousses m a jednak coś do ukrycia? —  

ciągnął badanie notarjusz.

—  N ie ! — odparł śm iało kapitan. —  N io  

nie ukryw am  i nigdy  jeszcze w  życiu nie skłam ałem .

—  Przez trzydzieści lat !

—  Przez trzydzieści i jeden! Przykro mi 
tylko, że ktoś się zajm uje...

(C iąg dalszy nastąpi).
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C h e łm ża , d n ia 2 1 czerw ca 1 9 2 9 ro k u .

Kalendarzyk.

P ią tek : A lo jzeg o G o n zag i 

S o b o ta : P au lin a , A ch ac ju sz .

W sch ó d s ło ń ca : 3 ,2 7 ran o

Z ach ó d s ło ń ca : 1 9 ,5 6 p o  p o t

NOCNY DYŹUB LEKARSKI.
D y żu r n ied z ie ln y i ty g o d n io w y d la cz ło n k ó w  

Pow. K asy C h o ry ch p e łn i w ty m ty g o d n iu p . d r. 

S tęp lew sk i.

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y żu r n o cn y p e łn i „A p tek a N o w a" p . M a ­

liszew sk ieg o .

— Obowiązek szkolny. Z d n iem  1  

w rześn ia b r. ro zp o czy n a s ie o b o w iązek  szk o ln y d la  

d z iec i u ro d zo n y ch w  ro k u 1 9 2 2 . R o d z ice w zg l. o -  

p iek u n o w ie p o w in n i za tem zg ło s ić je d o szk o ły . 

W p isy d o tu te jszy ch szk ó ł p o w szech n y ch o d b ęd ą  

s ię w  d n iach 2 4 . 2 5 i 2 6 b m . w  g o d n in ach o d 8  

ran o d o 1 -e j w  p o i, w  k an ce la rjach szk ó ł. D o  

w p isu  n a leży  p rzy n ie ść  m etry k ę  u ro d zen ia  lu b  ch rz tu .

— Przypominamy, że jutro dnia 22 

bm. przejeżdżać będą przez nasze mia­
sto samochody raidowe tak krajowe 

jak i zagraniczne. Z w racam y  u w ag ę n a to , 

ab y O b y w ate lstw o zas to so w a ło s ię d o teg o i n ie  

za trzy m y w ało  s ię  n a  u licach : K o le jo w e j, T o ru ń sk ie j,  

C h e łm iń sk ie j i n a  C h e łm .— P rzed m ieśc iu , g d y ż sp e ­

c ja ln y  n ac isk k ład zie tu te jsza p o lic ja n a to : o- 
świadczając że osoby zatrzymające się 

tam bez potrzeby będą podlegały su­

rowej karze.

Z d ru g ie j s tro n y ap e lu jem y  d o w szy stk ich  

p rzy jeżd ża jący ch  fu rm an k am i, ab y  tak o w y ch  n ie p o -  

zo s ta iw a li n a u licy , co je s t s tan o w czo w zb ro n io n e . 

P am ię ta jc ie ro d z ice za tem  i trzy m a jc ie w asze d z ieci 

w  d n iu ju trze jszy m p o d w aszem o k iem , ab y n ie  

zaszed ł jak iś n ie szczęś liw y w y p ad ek . S am o cho d y  

ra id o w e b ęd ą p rze jeżd ża ły p raw d o p o d o b n ie m ięd zy  

g o d z in ą 1 2 — 1 5 -tą p o p o łu d n iu . W ięc u w ag a 1

— Z targu. N a d z is ie jszy m  ta rgu  p łaco n o  

za : m asło  2 .8 0 — 3 z ł. ja jk a 2 ,4 0 — 2 ,5 0  z ł., k a rto fle  

3 ,5 0  z ł., lin y 1 ,3 0 z ł., szczu p ak i 2 z ł., tw a ró g 3 0  

g r„ se r € 0 g r„ sa ła ta 3 g łó w k i 5 0 g r. ceb u la  

6 0  g r., szp a rag i 1 z ł., g a la rep a 6 0 g r., p ączek , 

rzo d k iew k a 1 5 g r., o g ó rk i 1 — 2 ,5 0 z ł., k u ry 6 z ł., 

k u rczę ta 3 ,5 0 z ł. p a ra . C en y n a in n e p ro d u k ty  

n iezm ien ion e . R u ch d o ść o ży w io n y .

— Kronika policyjna. T u te jsze w ład ze  

p o licy jn e sp isa ły w  d n iu w czo ra jszy m  3 p ro to k o ły  

k a rn e za p rzek ro czen ia p rzep isó w  ad m in is tracy jn o -  

p o licy jn y ch .

— Festyn wioślarski. W n ied zie lę o b ­

ch o d z i tu t. T o w arzy stw o W io śla rzy  u ro czy s to ść p o ­

św ięcen ia ło d z i w y śc ig o w e j, u rząd za p o tem  reg aty  

u ro czy sto ść w ig ilijn ą św . Jan a „w ian k i" , p o czem  

n as tąp i w ie lk a zab aw a tan eczn a . P o św ięcen ie ło ­

d z i n as tąp i o g o d z . 1 4 -e j. O  g o d z . 1 6 -e j reg a ty  

n a te ren ie g im n az ja ln eg o  k lu b u  w io śla rsk ieg o „P o ­

se jd o n " w  p a rk u 3 -M aja . P o czątek w ian k ó w  p o ­

łą czo n y z ilu m in ac ją i k o n ce rtem o g o d z . 2 1 -e j, 

p o czem w ielk a zab aw a tan eczn a w  sa li „H o te lu  

P o m o rsk ieg o " .

Z w racam y u w ag ę , że je s t to w ie lk ie św ię to  

w io śla rsk ie , p o łączo n e  ró w n o cześn ie z trad y cy jn y m  

o b ch o d em  „w ian k ó w " w  w ig ilję św . Jan a . Z a le ­

ca ło b y s ię w ięc, ab y m ie jsco w e O b y w ate ls tw o p o ­

p a rło o fiarn ie w y siłk i n aszy ch w io śla rzy , k tó rzy  

s ta ra ją s ię , ab y u ro zm aic ić sw ó j p ro g ram  jak n a j­

w ięce j i p rzez to ro zw ese lić g o ści o raz s trzą sn ąć  

k ło p o ty co d z ien n eg o  ży c ia .

— Egzaminy wstępne w szkole 

wydziałowej. K ie ro w n ic tw o tu t. szk o ły w y ­

d z ia ło w e j p o d a je  d o  w iad o m o ści, że  eg zam in y  w stęp ­

n e d o k la sy I-e j o d b ęd ą s ię w p ią tek , d n ia 28. 
cze rw ca o g o d z . 8  m ej ran o —  zaś d o w y ższy ch  

k la s w p o n ied z ia łek , d n ia 1 . lic ea o g o d z . 9 -e j 

ran o . Z g ło szen ia ch ło p có w  i d z iew czą t d o eg za ­

m in u p rzy jm u je k ie ro w n ictw o co d z ien n ie (p ró cz  

n ied z ie l i św ią t) d o d n ia 2 8 czerw ca w łączn ie w  

k an ce la rji w  czas ie u rzęd o w an ia (8 —  P /t g o d z ). 

R ó w n ież p isem n ie m o żn a  d o k o n ać zg ło szen ia . P rzy  

zg ło szen iach n a leży p rzed ło ży ć: 1 ) m etry k ę u ro ­

d zen ia lu b ch rz tu , 2 ) o sta tn ie św iad ectw o  szk o ln e  

3 ) św iad ec tw o p o w tó rn eg o szczep ien ia o sp y .

Jeże li d z ieck o p o b ie ra ło n au k ę p ry w a tn ie , p o ­

w in n o p ró cz sp e łn ien ia  w aru n k ó w  p o d  1 i 2 p rzed ­

s taw ić p o św iad czen ie d o ty ch czaso w e j n au k i. D o  

k la sy I-e j p rzy m u je s ię m ło d z ież w  w iek u o d 9l/t 

d o 1 2 la t. P rzy jęc ie u czn ia (n icy ) d o k la sy w y ż ­

sze j n iż p ie rw sza o d b y w a s ię b ez eg zam in u  

w stęp n eg o , je że li u czeń (n ica ) p rzed s taw i św iad ec ­

tw o o d e jśc ia z szk o ły w y d z ia ło w e j lu b śred n e j  

p ań s tw o w e j lu b p ry w a tn e j p o siada jącej p raw a  

szk ó ł p ań stw o w y ch , a o d o d e jśc ia u czn ia (n icy ) z  

d o ty ch czaso w e j szk o ły d o zg ło szen ia s ię n ie u p ły ­

n ę ło w ięce j n iż 6 ty g o d n i, n ie w licza jąc w  to fe -  

ry j. U czn ia (n icę ) p rzy jm u je s ię d o te j k lasy , d o  

k tó re j d o jrza ło ść w y n ik a z św iad ec tw a o d e jśc ia . 

W w szy stk ich in n y ch w y p ad k ach o p rzy jęc iu  

d z iec i d o o d p o w ied n ie j k la sy  ro zs trzy g a w y n ik  eg za ­

m in u

E g zam in  je s t p iśm ien n y i u stn y . W y m ag an ie  

d o k la s w y ższy ch n iż p ie rw sza s to su ją s ię d o p la ­

n u n au k o w eg o szk o ły w y d z ia ło w ej. P o d d ający s ię  

eg zam ino w i w in ien p rzy n ie ść z so b ą w d n iu eg za ­

m in ! p o d ręczn ik i szk o ln e k tó ry ch u ży w a ł o sta tn io  

w  szk o le p o w szech n e j d a le j p ió ro i p ap ier d o p i­

san ia lu b zeszy t. W  in n y m  te rm in ie (p o w ak ac ­

ja ch ) lu b w  c iąg u  ro k u szk o ln eg o m o że p rzy jęcie  

n as tąp ić ty lk o w w y p ad k ach n ad zw y czajn y ch i to  

w  m iarę  w o ln y ch  m ie jsc  w  o d p o w ied n ie j k la s ie .

— Pat i Patachon w Chełmży. Jak  

ju ż  w czo ra j d o n o siliśm y , p zzy jech a li d z iś , p o c iąg iem  

n ad zw y czajn y m n as i p rzy jac ie le śm iech u ... czy li 

n ad zw y cza jn i g o śc ie w  o so b ach  Pata i Patacho- 
na. D ziś u jrzy m y k o m ik ów  w szech św ia to w e j s ła ­

w y n a sreb rn y m  ek ran ie k in a „K o nk o rd ji" w  sen ­

sacy jn y m  f ilm ie .,W obliczu śmierci". H u m o r  

sa lw y śm iech u , d o w c ip  i c iąg łe n ap ięc ie to w arzy ­

szy ć b ęd ą w id zo w i o d p o czątk u d o k o ń ca. P rze-  

d ew szy s tk iem za lecam y , ab y s taw ić s ię d z iś d o  

K o n k o rd ji z p u sty m i żo łąd k am i, b o n ap e łn io n y żo ­

łąd ek szk o d z i h u m o ro w i i śm iech o m ! Z a tem , d z iś  

w y zn aczam y ren d ez -v o u s d o k in a „K o n ko rd ji" .  

P am ięta jc ie!

Program Strzelania
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego, 

u sta lon eg o n a piątek, 21-go, sobotę 22-go 

i niedzielę, dnia 23-go czerwca 1929 

od godziny 13-tej do godziny 20-tej.

S trze lan ie o d b ęd zie s ię d o ta rczy h o n o ro w e j  

o p u h a r w ęd ro w n y , fu n d o w an y p rzez I-g o ry ce rza  

b ra ta G o łęb iew sk ieg o  o raz n a w arto śc io w e p rem je  

p rzez b rac i fu n d o w an e .

N a ta rcz h o n o ro w ą w y k u p u je k ażd y brat 

k siążeczk ę za z ł. 4 . — k siążeczk a u p raw n ia d o  

o d d an ia p ięć s trza łó w  d o ta rczy h o n o ro w e j.

Na ta rcz p rem jo w ą u sta lo n o s taw k ę z ł. 1.50 

trzy s trza ły  z p raw em  d o w o ln eg o d o k u p u .

D y żu r n a  s trze ln icy p e łn ią n as tęp u jący B rac ia : 

p ią tek : b r. O rło w sk i —  K ry g ie r 

so b o tę : b r. O rlew icz —  G aw ro ń sk i 

n ied z ie lę : b r. k ró l M u szy ń sk i —  K o tew icz .

W  n ied z ie lę  p o u k o ń czen iu  s trze lan ia o d m arsz  

ze s trze ln icy d o H o telu P o m o rsk ieg o , g d z ie n a ­

s tąp i w ręczen ie zd o b y ty ch p rem ji i sk ro m ny  

k o m ers.

Z arząd zap rasza w szy stk ich B rac i jak  n a ju ­

p rze jm ie j d o jak n a jliczn ie jszeg o u d z ia łu i je s t 

n a jm o cn ie j p rzek o n an y , że ca łe B rac tw o s tan ie  

d o w o ln y ch zaw o d ó w .

za

w  

w

Z arząd .

Nadesłane.

(Z a ten d z ia ł red ak c ja n ie o d p o w iad a ).

N a u licy K o le jo w ej i D o jazd w id z i s ię  często  

u rzęd n ik ó w p o cz to w y ch , n u m ero w eg o z d w o rca i 

u czn i k u p ieck ich z c iężk im i w ó zk am i ręczn y m i z 

b ag ażem , jad ący ch p o ch o d n ik u . P rzech o d n ie są  

zm u szen i sch o d z ić z teg o p o w o d u z d ro g i. D ziw ię  

s ię , że teg o czy n n ik i k o m p e ten tn e d o tąd n ie sp o ­

s trzeg ły . M am  jed n ak n ad z ie ję , że w p rzy sz ło śc i 

p o d o b ne ja zd y p o ch o d n ik u u staną i n assa p o lic ja  

zw ró c i n a to sw ą u w ag ę.

„L u b i— P o rząd ek " .

ttnch towarzystw.
Zebranie miesięcsne K. S. Pogoni 

o d b ęd zie s ię d n ia 2 1 cze rw ca b r. w  lo k a lu „W illi 

N o w ej" o g o d z , 7-mej wieczorem. U p rasza ­

m y w szy stk ich cz ło n k ó w k lu b u o p u n k tu a ln e i li­

czn e p rzy b y c ie . Z eb ran ie to je s t o sta tn ie p rzed  

zab aw ą  k lu b o w ą  o raz  b ieg iem  n a  p rze ła j, k tó ry k lu b  

o rg an izu je . W szy stk ich cz ło n k ó w , k tó rzy u d z ia ł 

b rać b ęd ą w  b ieg u p ro s im y , b y  zg ło s ili to  jak  n a j­

w cześn ie j ce lem p rzep ro w ad zen ia w sp ó ln eg o tre ­

n in g u . N a zeb ran iu p rzy jm u je s ię n o w y ch cz ło n ­

k ó w . Z arząd .

Baeznośc Marynarze Rezerwy i ma­
rynarki handlowej miasta Chełmży i 
okolicy. W n ied z ie lę , d n ia 2 3 b m . o g o d z . 

18.30 o d b ęd z ie s ię zeb ran ie o rg an izacy jn e ce lem  

za ło żen ia i zo rg an izo w an ia Towarzystwa Ma­
rynarzy w  sa lce „W illi N o w ej", n a k tó rem  b ęd ą  

o b ecn i d e leg aci z T o ru n ia i B y d g o szczy . O  liczn e  

p rzy b y cie sy m p aty k ó w , za in tere sow an y ch i g o ść  

u p rasza  K o m ite t o rg an izacy jn y .
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O b w ie s z c z e n ie .
Z  d n ie m  1 w rz e ś n ia b r . ro z ­

p o c z y n a  s ię  o b o w ią z e k s z k o ln y  

d la  w s z y s tk ic h  d z ie c i u ro d z o n y c h  
w  ro k u  1 9 2 2 . IHGFEDCBAR o d z i c e  w z g l . o p i e k u ­

n o w i e  p o w i n n i z a t e m  z g ł o s i ć  j e  d o  s z k o ł y .  

W p is y  d o  k la s  p ie rw s z y c h  tu te j ­

s z y c h  s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  o d b ę ­

d ą  s ię  2 4 , 2 5  i 2 6  b m . w  g o d z i n a c h  

o d  8 — 1 3 - e j w  k a n c e l a r j a c h k i e r o w n i k ó w  

s z k ó ł . D o  w p i s u  n a l e ż y  p r z y n i e ś ć m e t r y ­

k ę  u r o d z e n i a  l u b  c h r z t u  i ś w i a d e c t w o  p o ­

w t ó r n e g o  s z c z e p i e n ia  o s p y .

W  o g ł o s z o n y m  t e r m i n i e  n a l e ż y  z g ł o s i ć

w s z y s tk i e  d z i e c i , g d y ż  p ó ź n i e j s z e z g ł o s z e ­

n i a  u t r u d n i a ją  p r a c ę  s z k o l n ą .

C h e łm ż a , d n i a  8  c z e r w c a 1 9 2 9  r .

K ie ro w n ic y  s z k ó ł:

( — ) S k a ń s k i .  w  z . S t e t k i e w i c z ó w n a  E .

O b w ie s z c z e n ie .
S p r z e d a ż  t e g o r o c z n e g o z b i o r u  t r a w y  

z  ł ą k  m i e j s k i c h  w  d r o d z e  u s t n e g o  p r z e ta r ­

g u  z a  n a t y c h m i a s t o w ą g o t ó w k ą o d b ę d z i e  

s i ę  w  p o n ie d z ia łe k  d n . 2 4  c z e rw ­

c a 1 9 2 9  r . o g o d z . 2 -e j p o p o ł.

Z b i ó r k a  l i c y t a n t ó w  p r z y  R z e ź n i . W  r a ­

z i e  n i e p o g o d y  l i c y t a c j a  o d b ę d z i e s i ę  n a z a ­

j u t r z  o  t e j s a m e j g o d z i n i e .

C h e łm ż a , d n i a  2 0  c z e r w c a 1 9 2 9  r .

M A G IS T R A T .  

Św ieże w ędzone

FŁ O N D B T

W Ę G O R Z E
nadeszły!!

O lS Z e W S k i, T oruńska

O g ło s z e n ie .
N i n i e j s z e m  p r z y p o m i n a m y , ż e  t e r m in  

p ł a tn o ś c i p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  o d l o k a l i  

z a  I . p ó ł r o c z e  1 9 2 9 . u p ł y n ą ł i t o :  

n l-szy kw artał z i 28 ln iejo 1929  

h ll-|i „ i dniem m aja 1921
P r z e to  w z y w a m y  t y c h  p o d a t n i k ó w ,  k t ó ­

r z y  d o t ą d  n i e  u i ś c i l i w y ż e j w s p o m n i a n e g o  

p o d a t k u  d o  w p ł a c e n i a  z a l e g ł y c h  k w o t w r a z  z  

o d s e t k a m i d o  G ł ó w n e j K a s y M i e j s k i e j w  

m i e j s c u  w  te rm in ie  n a jd a le j d o  3 0  

c z e rw c a  1 9 2 9  r .

N i e z a p ł a c e n i e z a l e g ł o ś c i w  w y ż e j  u s t a ­

l o n y m  t e r m in i e  p ł a t n o ś c i  p o c i ą g n i e  z a  s o b ą  

b e z w z g l ę d n e  ś c i ą g n i ę c ie  w  d r o d z e  p r z y m u ­

s o w e j z  d o l i c z e n i e m  k a r z a  z w ł o k ę  i 5 %  

k o s z t ó w  z a  ś c i ą g a n i e o d  c a ł k o w i t e j z a l e ­

g ł o ś c i .

C h e łm ż a , d n i a  1 0  c z e r w c a  1 9 2 9  r .

G łó w n a  K a s a M ie js k a

( — ) A u g u s t y n i a k .  

IB

D e lik a te s y  ! C z e k o la d y !

E
N O W E  A X G IE D SK IK gj

M A T JA SY g
O  n a d e s z ły  g j

g L eon L ew andow ski g
H u lic a  T o ru ń s k a . S K Ł A D  K O L O N IA L N Y Q

N a ro ż n a

c e n ie 1 5 .—  z ł. s z tu k a  
d la  s z k ó ł i w ła d z

p o l e c a

K sięgarnia D ruk. Przem . 

Franciszek M iem czjk
T e l .  7 2 . C hełm ża,  R y n e k  b e d n a r s k i .

W z ó r  o g lą d a ć  m o i n a  w  o k n ie  w y s t a w o w e m .

■S/WilHislw
i a  s p r z e d a ż . A d r . d o  u s t a w ą  z a t w i e r d z o n e

s k ó r ą  

u ż y  

n a  s p r z e d a ż . A d r . d o  

r e d . P r z e g l .  P o m o r s k .

ażde T ow arzystw o!
zabezpieczę sobie pogodzenie 

i zysk na zabaw ach falow ych  
jeśli kupi na fanty, koła szczęścia i t. p. 

w in a  o w o c , i  g ro n o w e  
oraz w ó d k i i l ik ie ry  

llljil" ■'
W iaśc.: firm v 1. A . Ł aube  

C H E Ł M Ż A R YN E K  14. T E L. 127. 

T o w a ry  k o lo n ja ln e ! C u k ie rk i!

w

 
e*

S

1 7 8 2 5 1 1 1 O - łHŻ
l e k k a  n a  4 — 5  o s ó b  

k o m p l e t n ie  z w i o s ła ­

m i , z a r a z n a s p r z e ­

d a ż . G d z i e w s k a ż e  

A d m i n i s t r . P r z e g l ą d u  

P o m o r s k i e g o .

: B ydgoska  

G a rb a rn ia i 
B ia lo s k ó rn ia

■  B y d g o s z c z  J a s n a  1 7

■  P r z y jm u je  d o  g a r -

■  b o w a n ia n a r in d -  

■ b o k s y - B o k s k a l f , a ł o -  

■ n ó w k i , o r a z  g a r b u -  

!  j e  w s z e l k i e s k ó r y  

■ z  w ł o s e m .

R eklam a dźw ignią handln! 
 

d o  b u r a k ó w

1
 P o s ia d a c z o m

s r R a d io -a D a ra tó w  i H rilk i 
I p o d a j ą  n i n i e j s z e m  d o  w i a d o m o ś c i , ż e  ła d u ję  i re p e ru ję I l |  | | | I I 

U A  U  V T M  V T  V 1  T li V L 1 U  I U  1 1  IA K U M U L A T O R Y  i
o r a z  d o s t a r c z a m  t a k o w e  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  ■

F ilin If  A w n lc lr i Z akład ślusarski i elektr.
(  1  l lip u U W d lb lk l techniczny  ul. 8  zew ska  51. |

 

W Mit tylko Bly Uwe!

w s z e l k ie g o r o d z a j u  

w y k o n u je g u s t o w n ie  

s z y b k o  i t a n i o  

D rukarnia
Przem ysłow a.

Ł ańcuchy w s z e lk i e g o  r o d z a j u  i p a s t w i s k o w e

D ziabki
K osy, s i e r p y

W idły, s z p a d l e

Podkow y
B lotki d o  k a m i e n i

K onew ki d o  p o d l e w a n ia  k w i a t ó w

W s z e l k ie o k u ę ia  b u d o w la n e i n a rz ę d z ia  
d la rz e m ie ś ln ik ó w , j a k o s p r z ę t y d o m o w e  

i k u c h e n n e  p o l e c a  p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h

W o jc ie c h B a lc e ro w ic z
C h e łm ż a , R y n e k 1 3 .

 

Z am ów ienie.
N i n i e j s z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y  w  C h e ł m ż y  6 r a z y w  t y g o d n i u  

„ P rz e g lą d  P o m o rs k i1 * n a  I I I.  k w a rta ł l ip ie c , s ie rp ie ń , w rz e ­

s ie ń  z a  7 ,0 2  z ł . w r a z  z  o p ł a t a m i  p o c z t o w e m i . „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i"  p r o s z ę  

d o s t a r c z y ć  p o d  p o n i ż s z y m  a d r e s e m :

[ m i ę i n a z w i s k o :  

M i e j s c o w o ś ć :  u l i c a i n r .  

K w it pocztow y  

Zł  
t y t u łe m p r z e d p ł a t y  n a „ P rz e g lą d P o m o rs k i* 1 z a I I I. k w a rta ł 

1 9 2 9  r . o d e b r a ł e m , c o  n i n i e j s z e m  p o t w ie r d z a m .

 d n i a  

Z am ów ienie.
N i n i e j s z e m  z a m a w ia m  w y c h o d z ą c y  w  C h e ł m ż y  6  r a z y  w  t y g o d n i u  

„ P rz e g lą d  P o m o rs k i1 * n a  m i e s i ą c l ip ie c 1 9 2 9 r . z a 2 ,3 4 z ł .  

w r a z  z  o p ł a t a m i p o c z t o w e m i . „ P r z e g l ą d  P o m o r s k i "  p r o s z ę  d o s t a r c z y ć p o d  

p o n i ż s z y m  a d r e s e m :

I m i ę i n a z w i s k o :  

M i e j s c o w o ś ć :  u l i c a i n r .  

K w it pocztowy
Zł _

t y t u ł e m  p r z e d p ł a t y n a „ P rze g lą d P o m o rs k i" n a  m i e s i ą c l ip ie c  

1 9 2 9  r . o d e b r a ł e m  c o  n i n i e j s z e m  p o t w i e r d z a m .

1929 r. 
, dnia   1929 r.

p o d p i s :  
p o d p i s :   


